Nr. 175a. 


koszta ekspedycji: rocznie 


półryeznie rs, 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 


Oddzielna przedpłata na 


tylko w.danie Kwrjera przyjmo- 


waną być nie może. 


Numer pojedyńczy wieczorny 
kop 5; poranny w dnie powsze= 
dnie k. w 3,niedziele i święta k. 5. 


Dziś: Jan. | Pawia M. 


Piątek: Wlsdysława Króla Węgier. 
Bobota: Ireneusza B.i Leona IIPap. 
* Niedziela: Piotra i Pawła Apost. 


— Wumer niniejszy 
D godzinie 6-ej rano. 


rCena Kurjera: 

W Warszawie: podana jes 
w nag lówku numeru wieczornego 
i- Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 


Dnia 26 czerwca 


rs. 3, 


jedno 


M Zachód 
Długość dnia 
Ubyło 


” 


RAŁERTAR Z. 


Widowiska: Teatr 
„Halkać (występ parny 


alicy Królewskiej): „Pani majstrowa z Podwala*. ((G0- 


dzina 8 wieczorem.) 


puje: 


POWÓDŹ 


Od reporterów naszych otrzymujemy co nastę- 


letni: (w ogrodzie Saskim): 
Ossoria);—Teate nowy (przy 


Nad Wisłą, 


Nareszcie możemy czytelnikom naszym zakomu- 


mikować pomyślniejsze wiadomości. 
Na powiślu woda ustępnje szybko, 


j pracy pomp parowych. z 
ryk ay; pary Z TAE AA gdzie woda w zna- 


dna pracuje tuż 
cznej części opadła, a 
chać, 


ich siedzib. 


dzięki nie- 
których je- 


mieszkania poczynają obsy- 


Mieszkańcy wszakże nie mogą jeszcze objąć swo- 


Ulica Browarna również została uwolnioną od 


powodzi. 


Wezoraj wieczorem cały środek ulicy był już su- 


chy. 


W wielu domach zauważyliśmy ruch około przy- 
prowadzenia do porządku ścian i podłóg, jak nie- 
mniej sprzętów, o ile to będzie możebnem. 

Na Soleu woda szybko epada, część jej jednakże 
pozostanie jescze może do jutra. i 

Słychać ogólne narzekania na niedostateczną 
liczbę pomp, których większa ilość daleko prędzej 


usunęłaby wodę, a 


tem samem ograniczyła straty. 


Rzeczywiście spoglądaiąc va cienkie strugi od- 
SOWA) wody z gdzieniegdzie ustawionych 


pomp parowych, 
dnym razie siły 
teczpą. 


oraz leniwą pracę ręcznych, w ża- 
tej nie możemy uważać za dosta- 


Uboższa lndność po doznanych stratach wzięła 


się jaż do pracy, 
zwykłe zajęcia, 


jeszcze dia żeglugi. 


Dobroczyani mieszkańcy Warszawy przychodzą 


przewoźnicy rozpoczynają swe 
jakkolwiek łożysko Wisły pełne 
wirów i burzliwych odmętów, niebezpiecznem jest 


w pomoc uboźszym bliźnim. , 
Ludność powiśla opowiadała nam wezoraj 0 pê- 

wnej nicwiadomej z nazwiska młodej pani, która 

po kilka razy dziennie przyjeżdża powozem, obla- 


owanym żywnością i 


bielizną... 


Na Soleu widzieliśmy, jak przechodnie ujęci pła- 
czem staruszki, której syn a zarazem głowa rodziny, 


"poni 


ósł znaczne straty, na prędee złożyli pomiędzy 


sobą kilka rubli i takowe wręczyli błogosławiącej 


ich kobiecie. 


Leez powódź sroga względem ubogich nie przeba- 
Czyła  zamożniejszt::, zajmującym parterowe mie- 
szkania przy ulicy Czerniakowskiej. 

Okazy wano nam parę lokali, 


w których woda po- 


.Czymiła znaczne uszkodzenia, tak w sprzętach jak 
łogach, ścianach i t. p. 6 
ogóle starzy ludzie klęskę tegoroczną poró: 


wnywają z pamiętną 


t. 1844-60, z tą wszakże różnicą, 


powodzią z dnia 26-go lipca 
że wówczas Praga, 


którą dziś wał ochronny ocalił, prawie cała była 


Dod wodą. 


Park praski. 
Wezoraj około wieczora udaliśmy się do parku 


praskiego. 


Wchędząc tam zauważyliśmy znaczny spadek 


twodv, 


r Wszystkie ławki noprzewracane silnym prądem 
modz, wiele z nich połamanych, 
Wsiedliśmy w !óckę, chcąc opłynąć park cały. ` 


wyszedł z druku 


Czwartek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


godzin 16 minut w za 


szawą stóp 15 eali 0. 


| wyżej. 
Zbliżamy się do domku, 
mleczarnia. 
Powódź dokonała tu zupełnego dzieła spusto- 
szenia. | 
Płynęłiśmy dalej ku bramie, prowadzącej do ko- 
ścioła, 


w którym się mieści 


i _ Przy wrotach tych urządzona była grobla, tamu- 
j Jąca przystęp wody do terytorium kościołka. 
| Tuż obok cały ogród w wodzie. 
Zdala widać stos rzeczy połamanych i przemoczo- 
are których pilnuje gromadka przelęknionych 
zicei. 
Dalej wszystko w wodzie... 
„ Dopływamy wreszcie do końca parku, i zmieniw- 
szy kierunek, zwra 
koło brzegu rzeki. 
Tu stoją przytulone łazienki letnie umocowane 
do silniejszych drzew. 
Ludzie, mieszkający tam, 
ją na łódkach. `- 
Spastoszenie w 
le nadbrzeżnych 
niami 


camy się w boczną aleję parku 


z żywnością przypływa- 


parku ogromne tak dalece, iż wie- 
drzew woda powyrywała z korze- 


| Pomoc, 

W Banku polskim znajduje się fundusz, którego 
właściwein przeznaczeniem może być tylko pomoc 
dla powodzian tegorocznych, 

„Kapitał ten powstał z sum, jakie zebrał czasowy 
komitet pomocy powodzianom, utworzony w roku 
1880-ym. 

Komitet, dzięki znacznej ofiarności, zaspokoił po- 
szkodowanych, pozostałą zaś resztę funduszów swo- 
ich, ża pośrednictwem p. A. Goldstanda, zdepeno- 
wał w Banka polskim. i 


My... 
* 

W dniu dzisiejszym zrana grono sióstr miłosier- 
dzia w towarzystwie członków naszej redakcji, 
obznajmionych z siedliskiem ofiar wylewu, wyrusza 
na Saską Kępę i Pragę, celem rozdzielenia, pomię- 
dzy najbardziej potrzebujących pożywienia, oraz 
piebiędzy. 

Podobne wycieczki będą odbywane w dalszym 
ciągu stosownie do napływających ofiar... 

Są zątem zależne od ofiarodaweów... 

* 

Przedwezoraj, o godzinie 2-ej popołudniu, podczas 
największego przyboru, zgromadzeni w bliskości 
przewozu na Solcu hyli świadkami rozrzewniające- 
go i budującego widoku. 

Do brzegu rzeki zbliżył się zrozpaczony mężczy- 
zna, a za nim postępował ks, S., wikarjusz kościoła 
św. Trójcy z Olejami św. 

Szanowny kapłan wezwany do chorej kobiety, 
spełniając swój obowiązek z prawdziwiechrześcijań- 
skiem poświęceniem, wstąpił do łódki i z przewo. 
dnikiem swoim, mężem chorej, odpłynął. 

Obecni z wzruszeniem i trwogą śledzili bieg mio- 
tanej falami łódki... 

Opatrzność czuwała nad swoim sługą... 

Po dwóch godzinach kapłan powrócił szczęśliwie, 
pocieszywszy umierającą, zadowolony ze spełnie- 
nia obowiązku, połączonego z narażeniem życia. 

Cześć słudze botemu, który w ten sposób pojmu- 
je i wykonywa swoje wzniosłe posłannictwo! 


aaaeeeaei w m m a e 


Ostatnie wiadomości. 

A więc Wisła opada, tak, iż o godzinie 10-ej wie- 
czorem wysokość duchodziła już do 14 stóp 3 cali 
(miary angielskiej). 

Piana jedzak płynąć nie przestaje, więc przybór 
niezawodny. 

Jest to przecież kwestja czasu, jakich kilsunastu 


Obecnie nadeszła chwila podniesienia tej gu-. 


WARSZAWSNI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 


uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogloszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10- 


tej rano do 1-ej w południe. 
wschód słońca o godzinie 3 minut 4]. 


Wschód księżyca o godzinie 
Zachód x 5 Ms 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod ` 


t 


t 


AZ W w OO O OH WOW 


Dnia 14 (26) czerwca 1884 r. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiergą 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za iaden wie: » 
15 kop. 

Zwyczajne i małe og 
nia w numerach porannych, 
jątkiem niedzielnych i świą. cz 
aisy Mych, zamieszczane nie będą 
PERI «4, Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
(W rd a. „142: fełakże Biuro Ogłoszeń Rajchma- 


8-ej rano. FT Tuz, ġġ i Frendlera, ulica Senatorska 
k AAN Z 18. 


7 minut 59 w, Ponigipłatek: Emilji i Licyny P. P. 
12 « Wtorek: Teodoryka Męczenika. 
War- Sroda: Nawiedzenie N. M. P 


Czwartek: Heliodora i Anatoljusza B. 


W alei środkowej stan wody dosięga w niektó- | godzin, a przez ten czas woda jeszcze bardziej opa: 
rych miejscach do 10 stóp, a w niektórych nawet i 


W górę rzeki popłynęły wczoraj dwa statki rzą« 
dowe „Narew” i „Wisła”. 

Z tych pierwszy powrócił, drugi zaś pozostał w 
pobliżu cyplu oborskiego za Siekierkami gotowy 
nieść pomoc na każde zażadanie. 

Z tamtej strony dochodzą niepomyślne wieści. 

Pomimo opadania wody, wał oborski został pod- 
myty i woda rozchodzi się dalej, 

Statek z Płocka przybył wczoraj we właściwej 
porze. 

Z doła Wisły donoszą o opadaniu wody bardzo 
powolnem, od Zawichosta i Sandomierza przeciwnie. 
bo o przyborze lecz również powolnym x 

Za Płockiem w czasie przeprawy łodzią z jedne- 
go brzegu na drugi utonęło trzech ludzi. | 

Pod Zakroczymiem i Wyszogrodem utonęło ogó- 
łem siedmiu flisaków, którzy chcieli ratować tratwy. 

* 

„Według zapewnienia osób przybyłych wczoraj 
wieczorem z Nowego Dworu, plant drogi nadwiślań. 
skiej znajduje się w zupełnie pomyślnym stanie i 
nie grozi mu niebezpieczeństwo ze strony Wisły. 


, Poziom wód na wzmiankowanym punkcie obniża 
się z każdą niemal godziną, 


* 
Godzina 123/,. 


Wisła przybrała o cal — wysokość jej wynosi 
w tej chwili 14 stóp 3 cale. 


Gęsto płynąca piana jest zwiastunką nowego 


przy boru. 


Wał oborski za Siekierkami w dwóch miejscach 
przerwany. 


Statek zarządu dróg i komunikacyj „Wisłą% nie- 
sie pomoc mieszkańcom z poza wału, 


Na nizinach puławskick. 


Z Nowej-Aleksandrji (Puław) korespondent na 
pisza pod dniem 24-ym b. m. co nas a g 
twaltowny przybór wody zalał cha włościa 

zniszezył ich dobytek, pola i łąki na całej prabstrze. 
ni boj doliny puławskiej. 

powierzchni tego olbrzymiego ora wy- 
RE ain tylko droga, prowadząca + mari Aa 
ksandrji (Pnlaw) do 


Kazimierza. 
Po obn zaś jej brzegach rozległe niwy obsiane o- 
y warzywa i obsza- 


ziminami, zagony jarzyn, g 
ry łąk, domiedawna budzące obfitych plo- 
nów, dziś stoją w wodzie, 

W polach znaczne ponieśli straty włościanie wsi 
Parchatka i Włostowice. 

Zarząd oddziału gospodarczego w instytucie agro- 
nomicznym stracił 4 morgi świeżo skoszonej koni- 
ezyny, którą woda uniosła, 

Najwięcej jednak dotknięci zostali powodzią kup- 
cy drzewa w Kazimierzu. 

Rozhukane fale porwały masę tratew, spajanych 
nad brzegiem i znaczną ilość belek, ch na 
jednym z placów nadrzecznych. e 

Do tych szkód przyczyniła się też w części i nie- 
zaradność mieno; 

Włościanie np. wsi Parchatka niewątpliwie mo- 
gliby zmniejszyć rozmiary klęski, gdyby w porę 
usypali wał przed otworem mostu na szosie, prze 
rzynającej ich pola. 

W ten bowiem sposób zabezpieczyliby stronę lewą 
drogi. ź 

Ale trudno, stało sin, wylew był tak niespodz'a- 
ny, iż ludziska potracili głowy! 

Dziś woda powoli zaczyna opadać,” 


Pod Mieszywą. 


„Koresponóent z Nieszawy pisze do nas pod dniem 
25 yas, « godzimie 6-ej rano, c» następuje: 

„na TzYDZT wody poa Nieszawa rozpoczął się w po- 
niedz x'ek rano i do tej chwili ciągle się wzmaga. 


Środkiem Wisły obficie płynie piana, zwiastunka 
powodzi. 

Stan wody wynosi 19 stóp po nad poziom zwykły. 

Wysokie brzegi nieszawskie chronią miasto od 
wylewu. 

Za to strona prawa, jako znacznie niższa, od 
wczoraj zalana. 

Komora celna miejscowa silnie zagrożona, gdyż 
najsilniejszy prąd wody uderzył właśnie w jej stro- 
nę, podrywając słabo zabezpieczone brzęgi. 

Około pakhanzn w kilku miejscach ziemia się już 
obsunela, a powstałe otwory zapełniła woda. 

Pastwiska, łąki i zboża w stronie półneenej mia- 
sta, ku Ciechocinkowi zalane, komunikacja zaś z 
Ciechocinkiem niemożliwa. 

Wał ochronny ciechociński jest pilnie strzeżony; 
woda najwięcej prze na jego część północną, od 
wsi Wołuszewa, w stronie niższej zupełnie zala- 
nego... 

Z tratew, stojących pod Nieszawą, pięć woda 
zerwała i uniosła. 

Flisący jednak w porę ratowali się ncięczką. 

Przybór dotąd nie ustaje, 

«Kilkanaście łodzi ratunkowych stoi ną brzegu 
w pogotowiu”. 


Prosna. 


Obfite deszcze ubiegłego tygodnia nie pozostały 
bez: wpływu i na mniejsze rzeki kraju naszego, do 
basenu Wisły nie należące. 

Oto Kałiszanin donosi, iż Prosna wystąpiła z brze- 
gów i w Koninie zrządziła znaczne szkody, 

Między innemi wezbrane fale oberwały brzeg 
przy domu, w którym się mieści kasa powiatowa. 

Podobno i Warta nie pozostała spokojną, dotąd 
jednak niema bliższych szezegółów o jej wylewie 


Ostatnie Telegrame 


Nowogeorgiewsk (Modlin) 25-go czerwca 
(godzina 2 m. 21 po południu). 

Wszystkie wsie od Młocin do traktu zakroczym- 
skiego zalane. Do najbardziej dotkniętych powo+ 
dzią należą wsie: Łomny, Żerań, Annopol, Piekieł- 
ko, Tarchomin, Jabłonna i Skierdy. Statki idące 
do Nowogeorgiewska (Modlina) płyną swobodnie, 
nie korytem rzeki, lecz po krząkach i zaroślach. 
Dziś w południe stan wody pod twierdzą dosięga 
18-tu stóp. 

NWeoewogeergiewsk (Modlin) 25-go czerw- 
ca (godz. 4 po południu). 

Woda wciąż opada, Na całym obszarze wylewu 
mosty i płanty znacznie uszkodzone, Wylew Narwi 
pochodzi nie z przyboru jej wód własnych, lecz z 
rozlewu Wisły. 

Nowa Aleksandria (Puławy) 2b-go czer” 
wea (godziną 12-ta m. 30 w południe). (Depesza 
spóźniona skutkiem zajęcia linji telegrafieznej), 

Woda opada. W dniu 18:tym b. m., o godzinie 
7-6j zrana, przybór wynosił 0:42 sażenia rosyjskie- 
go, w dniu 20-tym zrana 0'64 sażenia, w dniu 21-ym 
zrana 1'86 sażenia, w dnia 23-im o świcie woda do- 
sięgła wylewu najwyższego 2:27 sażenia, wreszcie 
w dniu dzisiejszym, o godzinie 7-ej zrana, spadła do 
1:86 sażenia. 

H£cozgienice 25-90 czerwca, 

Po sprawdzeniu urzędowem strat okazuje się, iż 
w powiecie kozienickim 1,500 morgów łąk i grun- 
tów sioi pod wodą, która oprócz tego zalała 3 wsie 
w dolinie położone oraz szosę. W gminie Oblasy 
wylew zniszezył 10 wiosek, 

Iłża 25-go czerwca. 

Według danych urzędowych w powiecie iłżeckim 
klęska powodzi dotknęła 15 wsi, niszcząc pola, łąki 
i ogrody przeważnie włościańskie. 

Sandomierz 25-go czerwca. 

Skutkiem wylewu rzeki Kamiennej szosa i wał 
nowej kolei zostały zatopione. 

Sandomierz 20-g0 czerwca. 

W powiecie sandomierskim 17 wsi poniosło stra- 
ty w polach, łąkach, pastwiskach i zabudowaniach, 
tak mieszkalnych, jak i gospodarczych, w 25-iu zaś 
wsiach woda silnie uszkodziła zasiewy. 

Zakroczym 25-g0 czerwca. 

Woda wzniosła się aż ped stopy kościeia 00. ka- 
pueynów. Parowce dochodzą do samej świątyni. 


m @ m 


Podobnego, jak w r. b., wyłewn miasto nie pamieta 
od lat 30-tu. SWE T 

Plock 25-go czerwca (godz. 4-ta po południn). 

Na przestrzeni od Nowogeorgiewska (Modlina) 
do Płocka, szerokość wylewu Wisły wynosi 3 — 5 
wiorst, Poczynając od Czerwińska statki płyną 
lasem zalanym, za Dobrzykowem zaś łąkami. Naj- 
wyżej wzniosła się woda pod Świniarami, ostatnią 
pized Płockiem stacją parowców. W Płocku przy- 
bór dosięgnął 20:tn stóp wysokości. Przy ujścin 
Bzury do Wisły woda zalała wsie: Śladów, Janu- 
szewo, Przesławiee i Kamień, gdzie znaczne straty 
poniosły magazyny selne i plantacje buraków. da- 
lej wsie: Raków, Zakrzewo, Kępa kościelna, Kępa 
niemiecka, Troszyn Troszynek, Życk, Wykowo, 
Świniary, Dobrzyków, Tokary, Imielnica, Gulezyn, 
Ośnica, Łąck i Radziwie. Całe wybrzeże gostyń- 
skie i sochaczewskie stoi w wodzie, która zajęła 
trzywiorstowy pas nadbrzeżny. 

Płock 25 go czerwca (godz. 8 wieczorem). 

Pod Płockiem wodą wylała na przestrzeni 8-iu 
mil długości, zatapiając po obu brzegach Wisły 
60 wsi, położonych częściowo w gubernji warszaw- 
skiej, częściowo w płockiej. Brzeg prawy aż do 
wzgórzy, prowadzących do szosy płockiej, zupełnie 
zalany, wylew zaś na nizinach brzegu lewego sięga 
B.cio wiorstowej długości. Ludzie opaścili chaty, 
chroniąc się z życiem. Wsie stoją puste. Pod Świ- 
niarami woda zerwała wał ochronny, Koryto Wisły 
całkiem zmienione. 


Płock 25-go czerwca (godzina 10 wieczorem). 

Z wyniosłej góry tumskiej i wybrzeży płockich 
tłumy mieszkańców przyglądają się zniszczonym 
stronom zawiślą, Wylew 5 wiorst szeroki. Pola i 
okolice fabryki papieru Soczewka zalane. Statek 
„Marie-Toni” niesie ratunek mieszkańcom Radziwia, 
Powódź dochodzi najwyższego maximum, Bydło 
pada z braku paszy. Szosa łącząca Radziwie z Ku- 
tnem zagrożona, Dość przyboru wody na jedną 
stopę więcej, a szosa zostanie zalana. Przerwa zaś 
nasypu szosowego niewątpliwie powiększy klęskę 
powodzi, Położenie mieszkańców Radziwia i wsi 
okolicznych od strony warszawskiej w całem tego 
słowa znaczeniu straszne. Na katastrofę wylewu 
nikt nie był przygotowany. Środków pomocy do- 
tąd żadnych nie przedsięwzięto. Krypy tylko i ło- 
dzie dowożą ludzi i ich dobytek ma groblę szosy 
kutnowskiej. Pod Płockiem zaś stoją posterunki 
ratunkowe. Wypadków z ludźmi dotąd wiele nie 
było. Cegielnie i domy nad Wisłą zupełnie zalane. 
Z tarasu tumskiego za kościołem katedralnym wi- 
dnieją w dali na widnokręgu drobne plamki czarne. 
To dachy wsi zatopionych. W tej chwili przybór 
pod Płockiem ustaje. Mimo to woda w Radziwiu 
wznosi się po nad partery domów i zalewa chaty 
wieśniacze. (Radziwie — wieś duża na wprost 
Płocka, nad Wisłą położona; przyp. red.) 

Plock 25.go czerwea (godzina 11 wieczorem). 

Położenie powodzian w okolicach Łącka, w po- 
wiecie gostyńskim, rozpaczliwe. Władze płockie 
dość czynnie pomagają ludności swoich powiatów, 
ludność zaś sąsiednich powiatów warszawskich do- 
tąd nie znajduje opieki. Redaktor Korespondenta 
płockiego, Zygmunt Rościszewski, rozwija energicz- 
ne starania o pomoce dla nieszczęśliwych. Według 
danych urzędowych w gminie Romotówka 14 wsi 
zatopionych. Straty obliczają w przybliżeniu na 
70,000 rs. Z Wisły dolatnją złowregie wołania o 
ratunek, 

Przedruk bez przytoczenia źródła wzbroniony. 


Na powodzian. 


Ofiary na powodzian wnoszone do naszej redak- 
cji wynosiły: 


według ogłoszenia w nrze 172-im rs. 194 k. 35 
s i pishi s” GONA 35. „ 50 
= R 178b. „ 2,354 „ 20 
(z uwzględnieniem pomyłki co do 
składki p. St Zawadzkiego 
sprostowazej w nrze 174a) 
według ogłoszenia w urze 174ą rs. 236 k. 50 
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Ozyli ogółem rs. 4,337 k, 68 l 


Do tej sumy przybyło: a 

L. K. kop, 40, bezimiennie kop. 20, aiia 
Fanasieff rs. 1, zgromadzenie warszawskich felcze* 
rów rs. 15, Michałowski rs. 3, uczniowie Edwar 
Karol rs. 1 kop. 20, ks. Budyta rs. 5, ks. Czajewicz 
rs. 5, Marja Jasińska rs. 5, S. W. rs. 2, bezimiennie 
rs. 1, Marja W, z dziećmi i ze służbą rs. 2, S, rs. 1, 
z ulicy Nieeałej rs, 1, Ludwik D. rs. 10, dr Ks. W. 
rs. 3, Henryk B. rs. 3, Julja Dobiecka rs. 5, Henryk 

-Bruner adw, przysięgły rs. 5, P. Cumming rs. 5, 

Wanda Majewska rs. 25, Kazimierz Majewski rs. 3, 
Józefa Majewska rs. 1, Karol Majewski rs. 3, Marja 
i Joanna rs. 2, dwie Zosie rs. 2, Franciszka i Lu- 
dwik Pinkusowie rs. 5, ich dzieci: Henio, Stefnnia 
i Romana rs. 3, Aleksander Zarzycki rs. 15, M. N. 
rs, 1, A. J. rs. 1, H. R. kop. 50, A. v. K, rg, 1, Anna 
G. rs. 25, Wiktor Jotejko rs. 2, urzędnicy banka 
handlowego rs. 107 kop. 80, Szumowski rs. 1, M. Ka 
rs. 5, Aleksander Pollack rs. 5, F. P. kop. 40, G. k. 
50, Marja Rusiecka rs, 6, X. W, rs. 4, Karol, Wanda 
i Czesław rs. 3, dr Malcz rs, 5, T. rs. 5, Adolcio ke 
50, Sestić rs, 3, Zaleski Stanisław rs. 25, Lichomski 
rs. 3, Mania, Janka i Julka rs. 1 kop, 50, rodzice TS- 
1 kop. 50, X. rs. 3, H. S. rs. 1, J. S. kop. 30, K. 5. 
kop. 30, Czesław Biernacki rs. 25, S. S. S. rs. 10 
= książka, kolczyki, pierścionek i krzyžyk), S. 

. kop. 50, Janek, Misio i Mania kop. 60, bezimien-, 
nie kop. 40, bezimiennie rs. 1, Stanisław Wołowski 
rs. 100, P. M. rs. 5, L. M. rs. 5, Ludwik Hirsehfeld 
rs. 50, współpracownicy domu bankierskiego Hir- 
schfeld rs. 18, A. Lipschiitz rs. 1, 8. D. rs. 25. — 
Razem rs. 609 kop. 60 czył ogółem łacznie z po- 
przedniemi wpłynęło rs. 4,9449 kop. 48, 


Dla powodzian do rozporzadzenia ks. Gołjana, pro- 
boszcza kościoła św. Trójcy. 
E. C. rs. 15. 


— W dnin 27 ym czerwca, jako w rocznicę imie-, 
nin $. p. brata naszego Władysława, składamy na 
powodzian rs, 2. J. R, W. R., M. R.i J. 8 | 

— Zebrane z loterji fantowej urządzonej przez 
Jadwisię i Helusię S. rs. 6, przeznacza się na powo- 
dzian. 

— Dla powodzian składa 9 funtów herbaty, Mu- 
szka 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


„= Ministerjam finansów oblicza dochód ze sprzee 
daży lasów rządowych w r, b, w sumie 14 miljo- 
nów rs. 


= W Libawie powstaje towarzystwo udziałowe 
rzemysłu gorzelanego i handlu okowitą z kapita- 
em zakładowym 300,000 rs.; ustawa towarzystwa _ 
została już zatwierdzoną, 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż w osta- 
tnieh dniach znacznie się powiększył dowóz zboża 
z gubernij połndniowych Cesarstwa do Królewca, 
pomiędzy innemi dzienniki notują, iż w jednym tyl- 
ko dniu przybyło do tego portu 113 wagonów zboża» 

= Na ulicy Sprzecznej na Pradze rozpoczęto ro- 
boty około układania rur gazowych. 


= Na Saskim placu oraz przy głównem wejściu 
do ogrodn rozpoczęto roboty około powiększenia 
liczby latarń gązowyeh. 


== Ogrodowi zoologieznemu przybyło w ostatnich 
dniach kilka ciekawych okazów. 


= W dniu dzisiejszym odbędzie się zamknięcie 
roku szkolnego w osadzie studzienieckiej. 

== Z pisma paryskiego La Musique populaire do” 
wiadujemy się, iż na konkursie dla kompozycyj 
fortepianowych odbytym w Paryżu dnia 7-go czer- 
wea r. b., z przysłanych 126 iu utworów, drugą na- 
grodę (2-e prix médaille de vermeuil) otrzymał za 
nadesłaną z Warszawy kompozycję swoją p. Ma* 
rjan Sokołowski, mieszkaniec naszego miasta. 


= W dniu wczorajszym pochowano zwłoki bł. p. 
Anny z Starkmanów Orgelbrandowej, wdowy po 
Samuelu, znanym powszechnie wydawey i księga* 
rau, matki Hipolita i Mieczysława Orgelbrandów. 


= „Na pomoc.” 

Myśl wydawnietwa dla powodzian, zatytułowa* 
nego „Na pomoc”, została nader przychylnie przeź 
artystów i literatów przyjętą. 

Jednodniówce można wró.yó powodzenie. , 

Rycerze pióra i ołówka zarzą tną się niewątpli- 
wie około szlachetnego dzieła, a publiczność... zr0* 
bi swoje. 

= Proces prasowy, 

| W dniu wezorajszym izba sądowa roztrząssła 
| skargę dra Stanisława Rybickiego, lekarza kolei 

warsz -wiedeńskiej w Skierpiewicach, wytoczoną 
p. Feliksowi Fryzemu, redaktorowi K'urjera Poran- 


w 
190, z powedu korespondencji w numerze 167-ym- 
x a w której dr K. dopatrzył dyffamacji oso- 


„Skargę popierał urząd prokuratorji, na posiedze- 
| Me zaś stawił się sam p. Fryze. odmawiając wyja- 
Wienia nazwiska korespondenta i do winy się nie 
yznając. o 
W charakterze świadków powołani zostali dr St. 
 Aybieki, dr Henryk Kuezkowski i Józef Wiśniewski. 
p Mkryminowany artykuł Kur. por. zarzucał drowi 
Biż zajęty grą w karty, odmówił porady lekar- 
ma) dziecku smarownika kolejowego Wiśniew- 
x 1ego, k 
Rozprawom przewodniczył prezes departamentu 
Łopuehin, oskarżenie wnosił tow. prok. Turau; bro- 
ti? zaś podsądnego adw. przys. Szymański. „ . 
_ Sad po dość długiej naradzie urnał p. Fryzego 
gym dyffamacji i skazał go z art. 1089 k, k. na 
+9 T8. kary. l 
= Sprostowanie. BZ 
„Przykra pomyłka wkradła się we wczorajszym 
ięczornym numerze do naszego telegramu z Kry- 
y. aż TĄ | 


| Zamiast wyrazów: „Komunikacja przywróconą 
Zostala”, wydrukowano, pomimo wyraźnego -ręko- 
_ Piamu: „Komunikacja ustała”. aA 
A że pomyłki rzadko chodzą Inzem, zwykle zaś 
dobierają się parąmi, przestawiono zatem -cyfry i 
Zamiast: „18 stóp polskich równa się 17 angiel- 
m” podano ten stosunek odwrotnie. | 
= Z „Wenecji praskiej”. 
- Taką nazwa oenrzoili specjaliści od wiosła zala- 
| BY obecnie park na Pradze, po którego mętnych fa. 
| eh obwożą na zaimprowizowanych „gondolach 
thciwych wrażeń warszawian. | 
s W pośród tych turystów najliczniej jest reprezen- 
wana płeć piękna... SK = 
= Panie nasze często grupami eałemi oczekują na 
_ Mającą przybyć łódź, ażeby popłynąć po tajemni- 
Zych wodach parku, osłoniętych uroczym cieniem 
wierzb. 
3 jet rzeczywiście park teraz przeistoczył się Z1u- 
Permie, 
„ Niedawno jeszcze służył on za miejsce napadów 
rozbojów, lieznie gnieżdżącym się tam- rzeziwie- 
Bzkom, teraz stał się bezpiecznym a pięknością po- 
iaaa i gostym cieniem liczną zwabia też publicz 


= Turysta angielski, 

Sir Wiliam Folkson — tak się bowiem nazywa 
Przybyły wczoraj do Warszawy turysta — objechał 
łodzi , Saską Kępę'i w trzy pOr penn powró- 
Qlwszy do miasta zwiedził ulice powisła. roi 
Następnie po krótkim odnoczynku pociągiem 'ku- 
-Tjerskim drogi bydgoskiej wyruszył do Włocławka, 
ieszawy i Gdańska, . zainteresowany wylewem w 
dole Wisły. i 
Na tak forsowną i bezcelową podróż, jedynie dla 
Wrażeń, może się zdobyć tylko... anglik. 


= Powodzianie, ; 
Qd wczorajszego wieczoru na ulicach spotykamy 
wieśniaków i wieśniaczki, zaczepiające przecho- 
niów prośbą o jałmużnę. y 
Now! ci das i sza PR pochodzą z miejsco- 
_ Wości nawiedzonych klęską, nie przeszkadza to je- 
duak, iż w ich rzędzie móżna spotkać „sztucznych 
Dowodzian, pragnących skorzystać z okazji | | 

o też rozdzielania jałmaźny należy dopełniać 
oględnie... 


= Z robót kanalizacyjnych. - À i 
Śr boty kanalizacyjne postępują szybkim kro- 
m 


„Do przeprowadzenia głównego kolektora wzięto 
SIę z całą enereją i przekopano kanał od rogatek 
Powązkowskich do gmachu spółki akcyjnej garbar- 
skiej Temlera ; Szwedego. 

k alej, poczynając od ulicy Gęsiej, wyprówadzono 
ana} wzdłnż okopów aż do miey Kaczej, zbliżając 
MIĘ coraz bardziej ku rogatkom wolskim. 


N, 7 robót miejskich, 
braku. licy Królewskiej przystąpiono 


do naprawy 


Przejazd z Krakowskiego- Przedmieścia został 
utek tego w połowie zamknięty. 


p. + "ego terminu braknie jeszcze dwa miesiące, a 
LJ 


pewnych porae 


„kie środki okazały- się daremnemi; 


„ „Błoniea y, Steryd jest chorobą, która u nas w 
rach wybucha epidemicznie, lecz w cią- 
gu całego roku bywająlciągle ję Aj sporadyczne. 
Dowodem tego trzy wypadki śmierci małych 
dzieci chorych na błonicę, które zmarły w dniu 
wczorajszym. 
Jedno z nich, dwunastoletnia dziewczynka, cór- 
ka państwa K. w ciągu roku trzeci raz zachorowała 


ma błonicę. 


Dwa razy zdołano ją ocalić, teraz jednak wszel- 
4 się | państwo K, w 
niespełna czterech miesiącach tracą już drugie dzie- 
eko... i 

Niedawno zmarł im pięcioletni synek, chorujący 
jednocześnie na szkarlatynę i błonicę, 


«= Przejechania. Hele f 
„Na rogn Franejszkańskiej i Wałowej Mateusz S„ naje- 
chany przez wóz roboczy, uległ ciężkim obrażeniom i w sta- 
nie bezprzytonnym odwieziony został do szpitala staroza- 
konnych. 
Na placu Teatralnym Józefa M., 70-letnia staruszka spa- 
dla% wozu i złamała rękę. f 
Na Granicznej pięcioletnia dziewczynka przejechana przez 
wóz roboezy, po odwiezieniu do mieszkania rodziców, pómi- 
mo energicznej pomocy, w parę godzin później życie za- 
kończyłą, = x 
; i = 
= Meljoracje, i 
„Rada powiatowa dobroczynności publicznej w Ol 
knsza przeznaczyła sumę rs. 1,600 na odnowienie 
szpitała w. Pilicy. 
m, Kozienicach wzniesiona będzie w r. b. 


kosztem sumy rs. 3,000 nowa rzeźnia bydlęca, 


==. Zebranie ogólne. 

W dniu onegdajszym odbyło się w Łodzi zebranie 
ogólne akcjonarjuszów łódzkiego Towarzystwa ga- 
zowego. | 

Przewodniczył zebraniu p. Stanisław Kronenberg, 
zaprosiwszy na asesorów p. Karola v. Rein i H. Fried- 
lendera, a na sekretarza p. Płacheckiego, rejenta 


miejscowego. 


Przedmiotem zebrania było zatwierdzenie spra- 
wozdania i proponowanego rozdziału zysków. 

Ze sprawozdania przekonano się, iż interesa To- 
warzystwa, pomimo ogólnej w Łodzi stagnacji, szły 
w roku zeszłym niegorzej niż lat poprzednich, 

Dywidendy postanowiono udzielić 12'/,. 

Komisja rewizyjna zgodność rachunków zatwier: 
dzi ia. 

Do rady, zarządzającej wybrani: zostali ciż sami 
członkowie, którzy z kadencji w obecnej chwili 
wychodzić mieli, a mianowicie: pp. Edward -Arn- 
hołdt, przedstawiciel wielkiej firmy berlińskiej 
Caesar Wolłheim, oraz Adolf Liebas, radca handlo« 
wy pruski z Warszawy. 

"Na wniosek przewodniczącego: do komisji rewi- 
zyjnej powołani zostali również ciż sami czlonkowie 
zebrania ogólnego pp. Michał Lande i Adolf Peretz, 
" = Podatek od gry w karty. 

Korespondent nasz z Nowej Aleksandrji i (Puław) 
pisze co następuje: 

„Najżywotniejszym nerwem naszych stosunków 
towarzyskich są... karty. 

Preferans, gieryłasz, djabełek okazały się jedy- 
nem lekarstwem na nudy! 

Nie zamierzam potępiać gry w karty lub wyta- 
cząć jejzwolennikom procesu przed opinją publi; 
czną. 

Loez czy amatorowie stolika zielonego nie mogli- 
by ponosić za doznawane emocje pewnych ofiar ną 
cele dobra powszechnego? 

Of np. czy nie byłoby właściwem opodatkować 
wygrywających np. 5— 107/,? AE 

Z podobnych odsetków powstałby kapitalik, któ. 
ry mógłby otrzeć łzę niejedną i pomódz niejednej 
biedzie. 

Rzucamy ten projekt pod uwagę naszych rycerzy 
karcianych.” BOBER BE 

— Kobiety lekarze na prowincji. s 

7, Kowna donoszą nam, iż w mieście tem osiedliła 
się.pani P., wykwalifikowany doktor medycyny. 

Jest to. pierwsza w. Kownie kabieta-lekarz, 
© 4 miast litewskich tylko Wilno i Mińsk miały có- 
ry. .Esknalapa. RZS 

* Giekawiśmy jakie powodzenie będzie miała pani 
P. pośród publiczności kowieńskiej. ; 

Korespondent nasz nie wróży jej wielkiej praktyki 
z uwagi, iż zdrowia mieszkańców Kowna strzeże aż 
68-iu lekarzy. 


= Ciężka zguba. 

W dniu wezorajszym w czasie przejazdu pociągu 
towarowego kolei nadwiślańskiej pod Qtwoekiem 
spadła z platformy tegoż pociągu żelazna krata 
przeznaczena do budowy mostu kolejowego pod 
lwangrodem (Dęblinem). 

Uroniony przedmiot wagi około 100 pudów przy- 
wieziony został ua stację przez miejscowego do- 
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Stan wody. 


Godzina 3-cia. 
Wisła opada — stan jej obeeny stóp I4. 
NEA >) ZACZ CY 


ZE ŚWIATA, 


Słowianie południowi, mieszkający w okolicach 
Trjestu, postanowili wybrać się gromadnie na przedsta- 
wienie teatru narodowego w Pradze czeskiej. 

> Znany proces między Dumas'em a malarzem Ja- 
quet'em dobiegł do kresu. Trybunał paryski zakazał 
malarzowi wystawę i reprodukcję obrazu p. t. „Le juit 
dą Bagdad**, w którym Jaquet skarykaturował Dumasa. 

> Ekscentryczna arystokratka. Księżniczka Ce- 
riera Pignatelli, jak już wspominaliśmy, wstapiła do 
trupy wędrownych szansonetek, mszcząc się na swojej 
rodzinie za jakąś wyrzadzona jej przykrość. Po kilku 
niefortunnych występach przedzierzgnęła się teraz księ- 
Żna w „kelnerkę*, czyli sprzedawaczkę wina i wódki w 
jednej z restauracyj paryskich, odwiedzanych przez zło- 
tą młodzież... 

> Gołębie, używane do posyłek, wytrzymują bardzo 
dobrze wszelkie egzamina. W tych dniach odbyto znów 
próbę z skrzydlatemi posłańcami w Poczdamie. Z 60-iu 
wypuszezonych gołębi, stawiło się na miejscu oznaczo- 
nem 57-iu. Trzy gołębie, uniesione wichrem w inna 
strong, nie zbłądziły jednak, lecz przybyły do swoich 
gołębników po trzech dniach, zmęczone i wygłodzone, 
co jest dowodem, iż nie spoczywały w innych gołebni- 
kaeh, lecz błądziły tak długo, aż trafiły do swojego! 

x Dziennikarstwo włoskie rozwija się bardzo po- 
myślnie. W roku 1836-ym posiadali włosi tylko 130 
cz sopism, a obeenie mają ich aż 1,378. W obrebie 
Rzymu wychodzi pism perjodycznych 210, w Toskanie 
158, w Lombardji i Ligurji przypada jedno ezasopismo 
na 17,000 mieszkańców, w Kampanji jedno na 19,000 
a ludność Apulji i Kalabrji, wynosząca 524,505 głów li- 
czy ich tylko pięć. W całych Włoszech wychodzi 200 
gazet politycznych, 58 polityczno-religijnych, 234 poli- 
tyczno-literackich, 190 czasopism historyezno-literao 
ekich, 267 naukowych specjalnych, 83 humorystycznych 
61 pedagogicznych, 69 religijnych i 22 bez wyrażnej 
barwy. Najwięcej czytają ladzie w Rzymie, Medjola- 
nie, Neapolu, Tyrynie, Florencji, Bolonji, Genui i We- 
necji. Ogółem przypada jedno czasopismo na 20,000 
mieszkańców, więc niewiele mniej niż w Niemczech 
gdzie przypada jedno na 15,000 rłów, 

> Wyrób machin piekielnych stał się dziś w Ame- 
ryce formalnym procederem, praktykowąnym głównie w 
New-Yorku i Filadelfji. Doniesienia dziennikarzów, za- 
pewne przesadne, mówia, iż z New-Yorku wysyłają co- 
dzień paroweami ze dwa tuziny tych zbrodniczych apa- 
ratów, zręcznie ukrytych przed rewizjami celnemi i po- 
licyjnemi! Najpospolitsze machiny tego rodzaju stano- 
wią tak zwane zegarki, nabite ciemnobrunatnym pro- 
chem, o siłe 200 razy większej od prochu zwyczajnego 
i zaopatrzone mechanizmem, który po nakręceniu idzie 
36 godzin i dopiero wybucha. Są także zegary tygo- 
dniowe, mające siłę 30 funtów prochu przy rozmiarze 
14 cali wysokości a 6 szerokości. Inną machina pie- 
kielna zwana“ Little erterminator (mały tępiciel), nia 
mieć tylko 2 cale wysokości a 4 szerokości i przy eks- 
plozji wybucha gazem tak silnym, że w oddaleniu stu 
stóp zabija człowieka. Mają być dalej machiny pie- 
kielne kształtu zwykłych butelek od piwa, w formie ka- 
peluszy, w postaci węgli nie różniących się nieczem od 
zwykłych, a granaty.ręczne, których każdy rzutniewat- 
pliwie sprawia eksplozję, fabrykują w New-Vorku set- 
kami?! 

> Nowy Tanner. Laury głodomora Tanner'a nie 
pozwalają zasnąć wielu próżniakom. Dzienniki amery- 
kańskie donoszą o jakimś profesorze Westbroeku, który 
postanowił żyć mlekiem przez dni 60. 

> Zabawna poprawka. Ktoś znalazł naswojem polu 
szkielet. Wietrząc zbrodnię, zapakowuje głowę w pu- 
dło i posyła ją najbliższemu lekarzowi z napisem: „gło- 
wa dziecka“. Po niejakim czasie odbiera oddawca swo. 
ja przesyłke z napisem. „głowa barania*.., 


NREROLOGI A. 


+ Ś. p. Leon Safarzyński, majster młynarski, obywatel, 
po krótkiej leez ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen- 
tami, zakończył życie w dniu 25 ezerwea r. b, w wieku 
lat 68.  Stroskany syn z eórką i wnukami zaprasza kro- 
wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabo- 
żeństwo, odbyć się mająca w piątek, dnia 27 b. m, o go- 
dzinie if-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok o godzi- 
dzinie 6-ej po poiudniu z kościoła Narodzenia N. Marji P. 
na Lesznie, na cmentarz powązkowski. —2078— 

+ W dnia imienin $. p. Władysława Kieszczyńskiego, 
odbędzie się msza św. w kościele ów. Antoniego (po-refor- 
mackim) o godzinie 9-tej zrana, na którą zaprasza się ży- 
ezliwych. —20T9— 

+ W sobetę, dnia 28 czerwca, w majytku Ossiaków, mici- 
seu wiecznego spoczynku Ś. p. Walerji z Madaliństjaj, 
Kłodnickiej, jako w dniu bolesnej rocznicy mierci zmar- 


tej, w tamtejszym kogelele parnfjalnym odprawiać się bądzia 
żałobne nabożeństwo w dnia tymże również o godzinie 9-ej 
zrana, za dnszę Ś. p. Walerji odprawione będą żał«bne msze 
ów. w Warszawie, w kościele Przemienienia Pniskiego i 
w Częstochowie, w kościele farnym, na które to w smutku 
pozostały mąż wraz z synem zaprasza krewnych i przyja- 
ciół. A —2075— 
FERLEGBAM Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


Wiedeń 25-g0 czerwca. 

Władze sanitarne zarządziły rozległe środki za- 
pobiegawcze, z powodu pojawienia się: cholery w 
południowej Francji. ł 

„ Berlin 25-go czerwca, 

„Ks. Bismark będąc niedawno wieczorem. na po- 
siedzeniu komisji parlamentarnej zaziębił się i nie 
może wychodzić z pokoju. 

Paryż 25-go czerwca. - i 

Na konferencję egipską w Londynie w charakte- 
rze doradcy fachowego przy Waddingtonie, został 
delegowany Blignićres. 

Faryż 25-g0 czerwca. 

Po zbadaniu stanu sanitarnego Tulonu okazało 
się, iż przyczyna sporadycznych wypadków cholery 
jest całkiem lokalna, a mianowicie brak miejsc u- 
stępowych w domach. Wszelkie zgromadzenia, 
pielgrzymki i obchody uroczyste zostały zabronio- 
ne. Maunieypalność przeznaczzyła 100,000 franków 
na oczyszczenie miasta. Na pokłądach trzech o- 
krętów urządzono szpitale. 

Paryż 25-g0 czerwca, 

Wszyscy przyjezdni z południowych prowincyj, 
z rozporządzenia władzy sanitarnej, podlegają naj- 
śeiślejszej dezinfekcji. 

Toulon 25-go czerwaa. 

W dniu wczorajszym zmarły na cholerę 2 osoby. 
Większa część chorych pozostaje w szpitału mary- 
narki; 23 osób zapadłych na cholerę nie są chorzy 
niebezpiecznie. Potwierdza się początkowe przy- 
puszezenie, iż cholera jest sporadyczna. Ludność się 
uspokaja. 

szym 25-g0 czerwsą, 

Rząd włoski wzmocnił środki ostrożności prze- 
ciwko zawleczeniu cholery w granice Włech. 
ıı eym 25-go czerwca. : 

W prowincjach Rovigo, Padua i Mantua około 
10,000 żniwiarzy zawiązało bezrobocie. Areszto- 
wano 27 osób. 

Ważny Wowgorod 25-g0 czerwca. 

Ajencja północna donosi, iż z powodu nieporząd- 
ków antysemiekich w Kunawinie aresztowano 0- 
koio 100 osób i niezwłocznie rozpoczęto śledztwo, 
Polegli w czasie zaburzeń i zmarli w szpitalu sta- 
rozakonni w dniu Zl-ym b. m. zostali pogrzebani. 
Obecnie panuje spokój. Gubernator niżegorodzki o- 
znajmia w cyrkularzu co następuje: „Wobec rozpo- 
wszechniania fałszywych wieści, jakoby staroza- 
konna ludność cyrkułu makarjewskiego zamordo- 
wała dziewczynkę chrześcijańska, ogłaszam, iż wie- 
ści te po ścisłem śledztwie okazały się zupełnie 
bezpodstawne.” 


Powódź w Galicji. 

BY' tede 25-g0 czerwca. 

Dla powodzian galicyjskich wpłynęły następują- 
ce ofiary: Arycksiąże Karol Ludwik 1,000 złr., mi- 
nister spraw wewnętrznych tymczasowo 2,0u0 złr., 
kolej północna 5,000 złr. 

fitraków 250-go czerwca, 

uv Henryk Wodzicki i Hamolacz powrócili dziś 
ż wycieczki przedsięwziętej do okolic dotkniętych 
powodzią. Homolacz zdawał sprawę z poczynio- 
nych spostrzeżeń, Według jego relacji, wały Wi- 
sły ze strony Galicji wytrzymały wylew, wały je- 
drak że strony Królestwą Polskiego są przedarte. 
Po stronie Królestwa fatalna powódź. 

raków 25-90 czerwca, 

fir. męciżski telegrafuje z Dąbrowy o ciągłym 
przyberze Wisły. Wały zagrożcne, 
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Hiraków 25-go czerwcę. 
Minster Dunajewski zawiadomił tele 


TEEN 


raficznie ko- 


„mi'et pomocy, iż rząd przeznaczył dla dotkniętych 


powodzią bezpłatnie 50 centnarów soli. 

Hiraków 25-go czerwca. 

Tutejszy komitet pomocy na wniosek delegata 
namiesfnietwa hr. Badeniego uchwalił znieść się z 
komitetem krajowym, celem wspólnej akeji, Dość 
znaczne fundusze tutejszego komitetu są już na 
schyłku. Panuje okropna nędza. Pomoc prywatna 
wystarczyć nie może. 


Hiraków 25-go czerwca, ` 

Szkoła malarska Matejki wydaje na rzecz powo- 
dzian album w języku polskim i francuskim i wzy- 
wa artystów, literatów i publicystów do współpra- 
cownictwa. 


Iładomyst 23-g0 czerwca. eta 
Skutkiem oberwania brzegów wał Wisły zagro- 
żony. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Merlin 25-go czerwca godz. 6 m. 25, 

Po w:zocajszem słabem usposobieniu i spadku 
knrsowym dziś nastąpiła pewna reakcja. Dążność 
w ogóle korzystniejsza. Wartość spekułacyjna nie- 
co lepiej choć różnice knrsowe słąbe. Akcje kredy- 
towe zyskały jedną markę. Wartości kolejowe nie- 
mieckie mocniej, austrjackie również nieco wyżej. 
Na rynku rent obcych także panowało usposobienie 
mocniejsze nieco. Obroty nieco większe. Wartości 
rosyjskie i ruble o drobnostkę wyżej. Żyto o 25 fe- 
nigów w obu terminach drożej. 

Reri u. 20 zo czerwca, godzina 5 wiet: ór 
(notowanie «szędowe giełdy). f 


y 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychim, 204 90 
Weksle na Warszawę , e.e. . « 204.— 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 203,10 
Weksle na Petersburg długoterminowa : 201 10 
Bilety banku ros. na dostawę , e e e 204.25 
Wschodnia pożyczka Tl-ej emisji . „ „1  58.— 
Akcje kródytowe. , „ « « « © © « a: B06— 
Listy zastawne serja I-sZa. e e e e e] 61.10 
Weksle ua Londyn krót, „ « « «: a e]  —=— 

M > długot,. t. coo ENG an 
Żyto z dostawą na jesień. + + « ès; 14875 
Żyto na wiosnę » e . e - e e e'e 6! 148.75 


Petersburg 25 go czerwca, god. 7 m, — w, 
(notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn . „, „ . „” 24/6, 

Pożyczka premjowa T-ej em. «` 2203), 
M a I-oj em. © 209. 

Półimperjały e o» « 4 « » 8,20. 


Drobnostkę niżej lub drobnostkę: wyżej z dniu ma 
dzień przechylają się kursa rnbli w Berlinie, Niekiedy 
drobnostka niżej jest zawsze trochę większą, niż na drn 
gi dzień odzyskać można. Tak jak i dziś; z wczoraj 
stracony. h 75 fenigów odzyskano dziś 25. Wpływ tych 
fluktuacyj na giełdę warszawską nie jest mniejszy, niż 
zwykle, lecz zachodzi ta okoliczność, że właściwy kurs 
nie moe się długo utrzymać.. Bardzo mała chęć do in: 
tercsów, bez gotówki, warunki kredytowe niekorzystne, 
stosunkowo do zapotrzebowania podaż większa nie po- 
zwalają na to. 2 początku każdego. zebrania giałdo we- 
go stawiają się żądania wysokie, wedle których zawie* 
rają się tranzakeje, późnief jednak, gdy nikt kupowa- 
nie chce, ci którzy sprzedać potrzebują czynią ustęp- 
stwa, Wczoraj idąc tym samym śladem również przy 
końcu obniżono kursa walut ebcych tak, że podwyżką 
25 fanigowa przez telegramy powyższe zaznaczona, jest 
już wyzyskaną i że należałoby liczyć na utrzymanie się 
dziś kursów wezorajszych. Kursa dnia poprzedniego 
były 204.40, 204, 505, 148.50. J. WŁ. 


Gdańsk 24-g0 czerwca 1884-go rog. 
Fszenica cena najwyższn, . . 883 
regulacyjna bieżąca 
= na dostwwą wiosenną 
Żyto conn najwyższa za poiskia |. 
regulacyjna o . . : o 
ia „a na dostawą wiosenną >. 
Jęczmień brows*ny . . 

% Da pasig 
Groch do jedzenia 
» u paszą 
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w rotoi w poniedziniki, środy i piątki, o wodzi 
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od osoby. 


Cyrk Ciniselli. 
_ Dziś we czwartek dnia 26 czerwca 1884 r. 
Wielkie świetne przedstawienie 
ostatni raz Napoli czyli Salvator Rosa i Fiametta 
dowodząca bandytami. 


Występ wszystkich artystów. 
Szczegóły w afiszach. u EE 


Tadeusz Kościuszko, | 
portret oleodrukowy odbity w lit 4. 
J. Plewińskiego i S-ki do nabycia | 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach po cer . 


nie rs. dwa. Skład główny w magazynie 
obrazów Sommers, Miodowa nr 2. (665) 


Dr Freidenson, 
ordynator szpitala starozakonnych, przenosi mies% 
kanie z d. 1 lipca na ulicę Leszno nr 19. (200 


pr 
Tadeusz Wieniawski. 1la Włodzimierskh 
od godz. 4 do 6 po poludniu. (2074), 
— Skradziono wieczorem dnia 21 bim. 2% | 
kna parterowego mieszkania, kanarka e s2% 
remi łapkami i taląż łatką nad dzie” 
kiem z boku. Ktoby otakowym dał wiadomość 
ulicę Zielną nr 48, mieszkania 3, otrzyma s 
witą nagrodę. (2065) 
hne — — — > = < z.» eea 4 
— W dniu wczorajszym pomiędzy 2 a 3 po poit 
dniu, w ogrodzie Saskim zgubioną została portwą 
netka, w której znajdował» się około 16 rs, orati 
ćwiartki biletów loteryjnych z nazwiskiem oso3% 
która zgubiła, i 2 kwity pocztowe. Uczciwy znał G 
ca złoży swój adres w redakcji Kur. warszawsktż, 
pod lit, M. hr. Li, nagroda wypłacona będzie. (20% 


— Garnitur mebli 65, szafa z W 
strem 35, biurko damskie 14 rs. Wsp” 
na 12, mieszk. 9. (2071, £ 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— P. H. Mętną i bladą herbatę chętnie zap% 
mniemy ale niedokończenia parafrazy z Rossinić5" 
nigdy Jej darować nie możemy. B-o, 1—0 _ 


r” 


Rozkiad jazdy na drogach żelazni:! 
i p Przye ge; 
POCIĄGI O 


Warszawsko-Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy .- . . 
Osobowy 3 klasy , 
Powyższe pociągi 


Jódzk 
Kuj rski 2 klnsy MMA 
Oso 


tre 


0150 wiesci 
5/55p0 PY 
, 


ry 6|— rano 
dów o 0 0 u ELRO rano 
łączą się z dro- 


515ram 
jtoram 


f 15 wiecz. | 
50 wiecz. 


wo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa| t 
W arszawsko-Bydgoską: | 
Kurjerski 2 klasy 5|15po poł.| 2135p9 


Osobowy 8 klasy -s s . « « „ . «| il —rano 

Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna] 4|40po poł. 
W arszawsko-Terespolsicą: 

Pocztowy 3 klasy . . <U 3,350 poł. 

Osobowy 3 klasy sro450% «>: b SMS TANO 

Osobowo-towarowy 3 klasy. . . . |10| — wiecz. 

Osobowo-mi: se,wy do mrozów 3 kl] 5/30 po poł 

W arszawsito-Petersbursk1: 

Rurjerski 2 klasy „ ,,.. ,. „|tóllBrano 

Osobowy 8 klasy 44... „| 0/43 wiecz. 

Pocztowy 3 klasy . „, . . .. . `. [11/38 wiece. ) 
Nadwiślańska do Kowla: | pok i 

Parsi 45030501 roślin." 57 «| 340 po poł. a= PO * 

OBODOWY 2. u;a:jatano „| Śl=wiecz. | 6 6 

Osobowy do Lublin* . . . . . „| 45runo 110/54 W! 
Nadwiślańska da Mławy: 

Pocztowy +. 644433 11. „| 6,59 wiecz. |10/4378%, 

Osobowy . s. eee s ees e „| Sj2Orano 8j17 " 

Osobowo-miejscowy do Nowo: Geor- aE 
a RENE SNERT 4|— po poł. 91878 


. 

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka e, | 
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — P 
do Warszawy codziennie (opeéon poniedziałku) o godzi 

— Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierzè 


zrana. , S e 
oniedziałki, Środy i piątki o godzinie 5 min. 30 s rano, 

g Sandomierz do Nowej-Aleksandrji (Puław) we = y 

euwartki i niedzielo o godzinie 7 z rana. — UWAGA B l 


spacerowa do spotkania statku idącego z Pioska po “> 


„a 
komunik £ 
Sandom? 
wtork 

po” 


— Statek „Zefir“ knrsuje, utrzymujące stałą 
cję pomiędzy Nowo-Aleksandrją (Puławami) a 
trem. Odpływa z Nowaj-Aleksundcji: w niedziele, 
czwartki, o godzinie -oj zrana; 7 okay gr 
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